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O głaszając prenum eratę tui następny kw art u l , Itedakcya  G a z f .t v  K r a k o w s k i e j  \p \a tx t t  
Szanow nych Abonentów o wczesne zapisyw anie się; g d y ż  p óźn ie j zg ła sza ją cy  się nic będą 
tnogfi odebrać pierw szych numerów G azety , albowiem łiedakeyu  ta ką  tylko ilość eccemplarzy 
odbijać postanow iła , ja k a  p o  obliczeniu  n a j d a l e j  do dnia 1 Stycznia r .  1). Abonentów t oka ie  
się być  po trzeb n ą . —  Prenum erata  kw artalna Z ip . 10,  miesięczna Z ip . 4.

Cześć Urzędow a.6 &
W  Kazimie rzu  w domu pod L .  183 dnia 

3<) g rudn ia  b. r. o godzinie 10 ranne j  p r a ­
wnie zajęty dochód z tegoż domu przez pu* 
Mie rną  ł m l a d y ą  w tymże samym domu w 3ch 
l e tn ią  dzierzawę wypuszczony zostanie; chcący 
t akowe  lio \ to w ać złoży radium  przed licyta- 
cyą zip.  80  warunki  zaś dzierżawy przed r o z ­
poczęciem . l icytacj i  ogłoszone zostaną,  

Krakówr dnia 27 g rudn ia  1836 r.

Skorczyiiski, Kom.  Sąd.

D n ia  30 g rudn ia  r. !>. w Gmachu  su k ie n­
nicach w ry nku  M, K ra k o w a  o godzin ie  tO 
ranne j  w cxekucyi  sądowej  odbędzie się pub l i ­
czna sprzedaż miedzi  nowej  ,i s tare j ,  oraz  mo­

s iądzu na funty za raz za go to w ą  zapłatę  w 
monecie courant .

K r a k ó w  23 g rudnia  1836 r.
Skurczy/tski, Koni .  Sąd.

L O T E H Y A  K R A J O W A .

W 74 l c i ągnieniu  dnia 28 Grudnia  1836 r. 
W p r z y t o m n o ś c i  osób od rzą du  do tego wy­
znacz on ych ,  wyc iągnię te  z koła zos tały n a ­
s t ępu jące hnn ie ra :

14. — <15. —  74. — 77.  —  64. 
P rze sz łe  c i ągnien ie 745 p rzypada  dni* 4 

Stycznia 1837 r.

— Z  W rocław ia  17 Grudnia  —
Dnia 13 g rudnia b.  in.  dawał  tu p. K a ­

rol  Lipińsk i  ś ród  powszechnych i ze wt» tttS
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* * g lę d ów  zasłużonych oklasków,  ostatni swój  
k o n c e r t  nu sk rz y p c a c h .  g .c . w .

—  P a ryż  tO G rudnia .  —  
Dotychczas nie wyśledzono nazwisk  tych 

l u dz i ,  k tórzy  chcieli  obedrzeć  z pieniędzy 
u rzędn ika  b a n k o w e g o ,  t akowe w pularesie 
przenoszącego.  Ciało tego który się zas t r ze­
l i ł ,  złożono w tuk zwanej  niorgue nu widok 
publiczny,  ule nikt  nie znalazł  s i ę ,  ktoby znał  
nieboszczyku.  Wz gl ę de m  drug iego,  nie masz 
lu d ne g o  ś ladu.  I j jęlo dwie osoby po d e j rz a ­
no a udział  w tylu za m a c h u ,  lecz z badań 
przedsięwziętych z niemi ,  nic się nie wykry to .

G.c.  w.
- -  D /rii 14 Grudnia. —

M onitor  ogłusza nas tępu jącą  t elegraf iczną 
depeszę z T a l o n u  pod d. 11 b. ni.

»Bona»
Ma rsza ł ek  Clauzel  do Mini s t ra  wojny .  
W y p r a w a  do Konstantyny nie wzięła byna j ­

mniej  zupełnego sku tku.  N adz wyc za j ne  zda­
rzenie k tó re zew ną t rz  wsze lkie j  kombinacj i  
leżało,  zamienili) j ą  w nie jakim sposobie w si l­
ny rekonnessuns ,  skutk iem k tórego j a  na trzy 
dui pochodu od Konstantyny pod Guclma -mo­
cne za jnwszy s t anowisko  obóz rozłożyłem.  
X i ą ż ę  Nemou rs  rna się d o b r z e ,  armia expe-  
dycyjna w pochodzie  swoim z Bona  do K o n ­
stantyny nie spo tka ła  ani nieprzyjacie la  ani 
przeszkody żadne j .— Zachodzi ły nam drogę  poą 
kolenia różne oświadczając radość swoją ,  iż fran 
Ouzi przychodzą zająć Konstanrynę.  Zewszech 
• t ron  spędzano dla uży tk u  naszego l iczne t r zody 
o w i e c ,  kóz i wołów.  Wieśn iacy  p rzychodzi l i  
często nauczać c i ekawych s p o s o b u , j aki iu  oni 
woły do j a r z m a  zaprzęgać i orać zwykl i .  — 
Be* wielu trudności  przebyl iśmy wąwozy  Stach 
i Aybu.  T e r a z  dopiero dowiedz ie l iśmy  się,  
i »  Aebmet  bej  z k o b i e t am i , i skarby swnjemi  
opuści ł  Konst . intynę.  O ko ł o  godziny 5 z w ie ­
czora spa.ti śnieg z g r a d e m ;  okol iczność ta 
wielce nas prze razi ło,  Do tej  pory wszys tko 
szła  nam do b r ze :  ale gdy noc nadesz ła  wie ­
lu żo łnierzy  naszych zmar ło  , a tys i ące zacho­
ro wało .  W  dniu 21 zna jdo wal i śm y się ju ż  

gt łko na 3 godzin  oddaleni  od Konstantyny;

t ak bl isko j u ż  k res  naszych widoków mając ,  
wyruszyl iśmy w pochód.  — Zszedłszy z pa g ór ­
ka,  na k tórym stal iśmy obozem,  uj rze l i śmy  rze ­
kę  Qued-Be ti - \ leUinirz w s t a n ie  gwa ł to wne go  
wezbran ia ;  musiel iśmy po pas b r n ąć  w w o ­
dzie i mimo tego przebyl iśmy r z e k ę  bez ż a ­
dnej  przygody.  W  godzinę  później  przyszło- 
nam znowu j edno ramię  rzeki  przebyć;  
nows trudy,  nowy powód do chorób  a 
y.tąd nowy dla sil walczących ubytek ; ze 7030 
żo łn ierza  który ch wypru wudzlł iśpiy z sobą,  j u l  
ledwo 4003 zdatnych do walczenia zostało.  
Coko lwie k  bądź  o godzinie  2  dostal iśmy się 
na płaszczyznę .Mantsoure, i zajęl iśmy pozy-  
cyą  na 123 okoIo sążni  od mias ta ;  kiedy W 
tein nieoczekiwany wystrzał  z działa,  i widok 
zawieszonej  c h o r ą g w i / c z e r w o n e j  -kazały się 
wyrzec nadziei  ju ką śm y dotąd mie l i ,  aby bez  
żadnego  k rwi  rozlewu miasto opanować było 
nam można.  Widzie l iśmy z boleścią iż be* 
g w ał tu  obejść się nie może,  a siły nasze przy 
coraz st raszl iwszej  porze ubywały,  ziemia i l o ­
dzie pok ry i i  byli śniegiem,  a wozy g rzę z ły  
w błocie.  Zdawało  się iż miasto niema z a ­
mia ru dziiiliić p rzeciwko  nam nieprzyj. iźnie;  
ws zakże  przez j edną b ramę  które j  b lokować 
n iemogkśmy,  Kabajlow ie wy szli z miasta,  i sia-  
nęli przygotowani  do s i lnego  oporu.  N az a­
ju t rz ,  chcąc opano wa ć  bronię del Canla rn  s i l ­
nym natar l i śmy ogniem.  T rzec ie go  dnia po­
trafi l iśmy wreście wysadzić b r am ę ;  chcieliś­
my j ą  osadzić sap e ra mi ,  a g renad ie rów na-  
szych do miasta wprowadz ić ;  usi łowanie to 
wszakże nam się nieudało.  Ponieważ  zapasy 
żywności  naszej  j edyn ie  na dni 14 wyrachn-  
wan" ,  b rakować  zaczynały cofnąć się za tem, ,  
było dla  nas r zeczą  konieczną.  P rawie  po­
łowa  zapasów k tó re  z wozami w błotach zo­
stały,  była z r ab ow an ą  od samych żołnierzy 
k tórych do pi lnowania zostawil iśmy.  — 23 około 
godziny S z r ana opuści l iśmy nasze s tanowis* 
ka pod Mant-Soure  i pod Candia r-At i  gdzie 
stały przedn ie  s t r aże  nasze.  Zrazu  tylko 103 
ludzi wyszło w pogoń zł  n a m i ,  w k r ó t c e  j e ­
d n a k ż e  przyszło połączyć się z nimi wielu 
ka wulerzystó w, k tó rzy  zewszech  stron się zbi*-
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f u l i ; w krotce l iczba nieprzyjaciół  naszych wy­
dusi ł a j u ż  ‘2000 —  liczba ta zmniej szyła s ię  
dnia następi i j i ieegah a na dniu 4 ,  kiedyśmy 
•  t ) !u  zagrożeni  wszyscy  zguby  cz e k a l i , n i e ­
przyjaciel  zn ik ną ł  cudownym sposobem. — 
T a k  w dobrym porząd ku  dokonal iśmy nasz 
odw rot  ( lu la j  d l  a z i e j  pory  depesza p rzerw an a) .

W cz or a j  wieczorem po wielu zg r o m a dz e­
niach głoszono wieści  i e  depesze marszałka  
( lauzeł  dały powód do Ły v yeh rośpraw w ra • 
dzifc mini s t rów; niektórzy członkowie rady czy­
nil i  zarzuty , iż przeszkodzono by ło marsz a ł ­
kowi ,  da\vnK'j j e szcze wyprawę.przedsiębrać.  
Natura ln ie  zatem mów ią  o nowej  kryzys mi- 
oislei yalnej.

Czy tumy w gazecie mini steryaluej  La pres- 
te* Wszys tk ie  listy z llzy mu usprawiedl iwia ją  
pogziiKiwania n n s . t j  polieyi ,  k tó ra  przez  p. 
Latot i r  J luubo t i rg  posła naszego przy A po ­
stol skiej  stolicy o tiiynćm oddaleniu sity Don 
11'giłela uw iad om io ną  została.  X i ą ż e  ten, 
k tó ry  po wiele j u ż  razy kazał  był  rozsiewać 
wieści o zfiiktiieniti swojjpm, ażeby przez f a ł ­
szywe  doniesienia tego rodza ju,  zmordować  
i zmyltó czujność władzy,  zniknął  r zeczy­
wiście w pierwszych dniach l is topada; ' 'nie s ą ­
d z ą  j e dn akż e  iv Rzymie,  ahy on drogę swo ją  
do F ra nc j i  o b t ó c ł ,  owszem wszystko zdaje 
s ię zatem p r z e m a w ia ć ,  iż Don Miguel  turni-  
r zeszy u y p r a w i e ,  która b u  wybrzeżu P o r t u ­
gal i i  wy lądować  zamierzyła.

— W ielka B rytania  i  Irlandya . —
Gazeta dworska z dnia 3 g rudn ia  za w ia ­

n i  »vo la n ie  pat lamen tu  na 31 stycznia.
I,t>rd Chestcrf ie ld przedul  panu Tat t er sul l  

kon ia  znanego pod u u - w ą  Pr i a in ,  za 3300 
( fuit ieów (42,000 zl r . )  J

W iidutuości  z rozmajtycli  części I r l a nd i i  
umieszczone w Dublin Standard, b rzmią  t e r -  
dzo smutno.  W  zachodniej  i wielu stronach 
północnej  łrhtnóyi,  zbuże pńwiększe j  części 
nie  do j r za ło ,  co taki będzie mieć sku tek ,  iż 
tysiące włościan i wyrobn ików na przy M lą  
wiosnę umrzeć będą  musieli  z g ł o d u , jeżeli  
publ iczna dobroczynność nie postara t ię  o wy­
żywien ie  ich. tS.L.

—  Londyn  0  Grudnia  —*
Prosto z Hiszpani i  nadeszły tu doniesieniu,  

k tó ie  umieściły dzienniki  Times i A łoruing  
Chronicie , iv drugiein wydaniu pism swoich.  
Doniesienia te z Kndyxu dnia 27 i z Gib ra l t a ­
ru  dnia 20 l i s topada,  wychodzą z urzędowe^ 
go źródła i zwias tu ją  pobicie Goine/ .a na d. 
*25 pod L o s - Ar eo s ,  przez  j e n e r a ł a  Narvt tes.

G. C. W.
—  7j  tlu lrytu  2 G rudnia  —

Minister  wojny udziel i ł  ałiia wczorajszego,  
kor l ezom wiadomość o bi twie j e n e r a ł a  Nar -  
vacz z Gomezem.  Jpsl to ta sama j a k ą  umie­
ściły poprzednio dzienniki  angielskie pod da­
t ą  7. Kadyxu i Gibral t aru.

Dowódca wojska w p rowjncy i X e r e s  prze­
siał guberna to rowi  wojskowemu w K«dyxit  
nas tępujący rap.ort,  datowany w X e r e s  d . 2 6  
l istopada r. b, o północy.  »W tćj chwil i  przy­
był tu jener.nl ma jor  hrabia M i r a s o l , który 
wczoraj  połączył  woj sko swoje  r. dyv izyą  
j e ne r a ła  Narvr t ez ,  i udz.el i t  mi wiadomość 
iż w czoraj  (25 l is topada) o godzinie 2 po p ó ł­
nocy,  korpus  Narv aez a  spo tka ł  się z k or p u ­
sem Go mez a  pod Arcos.  k a r l i śc i  składali 
się z 2ch batal ionów A ra g o ń c z y k ó w ,  5 ba ­
tal ionów Walencyanów,  4 batal ionów Kasty-  
l i jczyków i 901) ludzi jazdy.  Je n e r a ł  brygady 
\ . u v . i e z  ud e rz y ł  na nieprzyjaciela,  bez w z g lę ­
du na silę j e g o ,  i par ł  z j e d n e g o  s t a now isk a  
na d rugie ,  a ż  du S ie r ra  A z n a r ,  zkąd także 
ustąpi!  nieprzyjaciel  , chociaż już  się zuit t r i* 
cliło. Gdy zaś o w p ó l  do 12 w nocy blisko  
2001) ludzi zebrało się w Yi l l amar t in , przeto 
j e ne ra ł  \ a r v a e z  dnia 26 o godzinie 2 ,  udał  
się tam z 1000 j a z d y ,  a dzisiejszej  nocy po­
sunie się do Montelano.  Je ne r a ł  Ribero ci ą­
gnie z? nim z 9000 piechoty.  Kto znit Sierr*  
Azn ir ,  potrafi  ocenić wielką zasługę j e n e ­
rała  Narvaez,  k tóry za ją ł  to s t a n ow is k o , bro­
nione prze* 3 batal iony.

T rzeei  r egidor  municypalności  w Arcos  
przesłał  j ene ra łowi  dowodzącemu w nrowin-  
c y i ,  nas tępujący  r a p o r t ,  darowany  w X e r c $  
d. 2t> l is topada:  t j e n e r a ł  Narvaez  obozował  
przeszłe j  nocy o milę zt ąd,  blisko nieprzyjk-
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cielą. Dz i ś  jfułTącżyl się z j en e ra łem Ribero,  
k ióry o ł a i i tu n i j l  na ćzpIp mieszkańców.  W c z o ­
ra j sza  bitwa. b r l a  świetna  dla oręża królowej .

Dnia 4  .grodnin.  Don ies ipnia poprzednie  
O zwycięs twie nad Gomezem niepnlu ierdziły 
«ię lak pomyślnie j • j u k ap o c zn lk u  ogłuszono.

c . r . s .

T  E  A T  11.
Sine irtt e t studio

Z powodu rozpoczętego w roku bieżącym 
kursu tealridnego i a j a w ic u i a  się.  na scenie na­
szej p. Panezykowskiego, ar tysty teatru w ar ­
szawskiego,  u nas po razy kilka w rolach 
gMcriKrych- występującego,  podano do Gazet 
Krakowskich t rzy ar tykuły,  z których pierw­
szy poświęconym był usprawiedliwieniu niezu­
pełnego składu aktorów i uwielbianiu gry pana 
Pairtzykuwskłrj jo ud non plu a posuniętemu; 
drogi  zawieruł  rceenzyą gry lego artysty,  i sztuk 
W których on występował ;  ostatni paś  w ys tę ­
pując w obronie pierwszego,  całą. ostrość pióra 
wymierzył  na Recenzenta,  wartość sz,tuk tych­
że i ar tysty ,  który w nich g łów ną  grał  iolę,  
bliżej oznoezyć usiłującego.

Chwalebna jest  dążność p ie rwszego,ar tyku­
łu i'•cel j ego  szlachetny,  o ile zmierza Tło lego,  
-aby zachęcić pubłieiność do Wspierania usiło­
wań Enlrcprcnfcr.i teatru * i na trudności w uzu­
pełnieniu kompanii ar tystów wydarzone,  uczy­
nić j ą  pobłażającą i wyrozumiałą : JSnlreprener,  
'który obok szczupłych funduszów uposażenie 
teatralne stanowiących , i bardzo ograniczonych 
dąchodów z niego,  nie szczędzi pracy; i starań 
grono ar tystów uzupełni! i doborem sztuk, uezę- 
sżcZauie na widowiska uprzy jemni ł , zasłużył 
MńWijlpiciiia na względy puLliczndści. Lecz 
sąd o grze p. Panezykowskiego w tym a r tyku­
le przytoczony,  iż krytyka nie j e s t  w stanie 
czyuić nad mq najmniejszych .nawet spostrze­
żeń,  i na uwielbieniu poprzestać mus i , nic od- 
fcnaeza się bynajmniej trafnością —  nie może j ak  
tylko razić przesadą — i więcej ubliża dającemu 
pochwałę niż t cum,  który j e s t  jej  przedmiotem 
zaszczytu przynosi.

Wnosić należy,  że la okoliczność obok na 
wstępie wyrażonej ocenienia gry gościa na sce­
nie naszej ,  i charakteru sztuk w których w y ­
stępował ,  spowodowała P. J .  S. do wpisania 
ar tykułu w Krze  276  uBiicśzrzonego, na który 
Z laką surowością powstał P.  K. S., w  Krze  
28 8 ,  iż za  ciężki grzech sobie poczylad,  że

pismo to nazwą rccenzyi uczcić był zniewolo­
n y m ;- — niegrzeczne to oświadczenie atoli, nie- 
oilstręczą zapewne większej  części zwolenników 
teatru od podzielania uwag P. J .  S.

Każdy to przyznaje ,  że g ra  p. Panczykow- 
skiego jest  nader t rafna,  wyuczenie się roli 
wzorowe ,  przejęcie się właściwym każdej cha­
rakterem niepospolite; lekkość akcyi uderzają­
ca;  sama publiczność, która nie lak dla wyboru 
sztuk,  j ak  raczej dla g ry  p. Panezykowskiego,  
lak licznem po razy kiiku zgromadzeniem się, 
pospieszyła uraczyć gościa na scenie naszej —• 
dowiodła,  że umie być gościnną i prawdziwy 
talent oceniać potrafi.

Żeby atoli w duchu artykułu P. K. S. i le­
go w którego stawa .obronie, gra wspoóińio- 
nego ar tysty miała tylko podziwicnic obudzać; 
żeby krytyka milczeć musiała przed jego w y ż ­
szym talentem; żeby p. Panezykowski zasłużył 
już  być postawionym obok najznakomitszych 
mistrzów scenicznych Europy •— nie mieliśmy 
nawet  sposobności przekonania s i ę .  o tern 
gdyż hlolne. i drobne sztuczki w .któijyrli. nę 
występował1, wymagały tylko zręczności i wpna­
wy,  na których p. Panezykowskicńin rtie zby­
wa —- lecz wyższego talentu odznaczyć-‘iiic mo­
gły. Źe zaś gra dobra jednego aktora,  war ­
tości sztuk dobrych zastąpić nie jest  w  stanie, 
chociaż na chwilę rozweselić może;  a to tćni 
mniej ,  że smak publiczności nasze j ,  z łr.pśze- 
nai sztukami i zriukomitszótni •teatrami z ii grani­
cz nenii powiększćj części ,-obeznanej,  czegdś 
Więcćj ifiid to potrzebuje, przeto uwagi P. J .  S. 
jakkolwiek- mogły nie przypaść do smaku panu 
K. 8 . ,  ule zasłużyły jednak na tak ostre przy* 
mów k i , jakich sobie z ubliżeniem prawidłom 
zn a w s t w a ,  światłu Publiczności Krakowskiej 
a nawet, sobie samemu pozwolił —  i które z a ­
razem"obcym , pisuio niniejsze czytaj;)cvm, nie 
najlepsze daćby. mogły wyobrażeniu o skłonno* 
ściaeh, Recenzentów -z bronią przeciw osobisto­
ści wymierzoną,  w szranki polemiczne wyślę-  
pującyeh. H . K .

PRZYJECHALI DO KRAKOWA
Od dnia 17 do dnia - 28 Urtnlnia.

Gatóroci Kiz.yk, Jungherz Izrael, z 1’olzki; Reazl 
Henryk, .* Prn«*i

W yjecjiali = K lukow a .
Zubrzycki Józef , Gorezyńzbi Adam, Goi czjóaM . 

Julian, Dallot Louiz , Gulczyńska Katarzyna, da t<«- 
lieyi; Ralifc Edward, .MiHnach Midmt.


